
22 FORUM 4  /  2 6 . 0 1 . – 1 . 0 2 . 2 0 0 9

P O W R Ó T  A N T Y S E M I T Y Z M U
D O S S I E R

232 6 . 0 1 . – 1 . 0 2 . 2 0 0 9  /  4 FORUM

P O W R Ó T  A N T Y S E M I T Y Z M U
D O S S I E R D O S S I E R

Z asymilowanego Żyda podejrzewa się o to, 
że podstępnie rozkłada od wewnątrz jed-
ność i ducha danego narodu, wierny tra-

dycji uchodzi z kolei za nieprzystosowanego dzi-
waka. Aktywny seksualnie postrzegany jest jako 
rozpustnik siejący zgorszenie wśród młodzieży. 
Wstrzemięźliwy – jako słabeusz i impotent. Co-
kolwiek robiliby Żydzi, zawsze dostarczają an-
tysemitom nowego materiału do zilustrowania 
ich obłędnych teorii. Jeśli zaś jakieś zachowa-
nie nie pasuje do wyobrażeń antysemity, inter-
pretuje się je jako przykład szczególnej perfi-
dii służącej do zakamuflowania rzeczywistych 
celów.

Podobnie dzieje się w obecnej geopolitycznej 
reprodukcji antysemityzmu, czyli w antysyjoni-
zmie. Klasyczny obraz chciwego, przeintelektu-
alizowanego Żyda, który nie potrafi się bronić, 
zastąpił on wizerunkiem Izraelczyka tratujące-
go sąsiadów, dążącego do terytorialnej ekspansji 
i państwa jednolitego narodowościowo.

Cokolwiek robi Izrael, dla znacznej części świa-
towej opinii to on ponosi winę za biedę i zniszcze-
nia w tym rejonie świata. Jeśli izraelska armia 
i żydowscy osadnicy przebywają w Gazie, ucho-
dzą za okupantów. Gdy wycofują się stamtąd, 
czynią z Gazy „największe więzienie świata”. 
Gdy Izrael reaguje na stałe ataki ze strefy Gazy 
sankcjami albo – jak ostatnio – kontratakiem, 
utrzymuje się, że „nakręca spiralę przemocy”, 
reaguje „nieproporcjonalnie” lub „prowadzi po-
litykę eksterminacji”. Jeśli nie reaguje na stały 
ostrzał rakietowy, arabskie i irańskie gazety wy-
kpiwają „reżim syjonistyczny” jako papierowego 
tygrysa, który nie umie nawet obronić własnych 
obywateli.

Każdy mieszkaniec Izraela zna zdjęcia rakiety, 
która przebiła sufit dziecinnego pokoju w mieście 
Sderot i utkwiła w podłodze, o metr od dziecięce-

Izrael: 
Żyd między 
państwami
Antysemityzm stawia Żydów 
w sytuacji bez wyjścia. Bogatym ma 
się za złe sukces, a biednych uważa 
za naciągaczy.

geli Merkel w Knesecie było rozczarowaniem. 
Merkel tak nadzwyczajnie starała się być miłą 

dla Izraelczyków, że ani słowem nie wspomniała 
o niemieckim obowiązku obrony praw ludności pa-
lestyńskiej. Patrząc na sprawę od strony praktycz-
nej: im znośniejsze będzie życie Palestyńczyków 
i im więcej będą mieć do stracenia, tym większe 
szanse, że będą gotowi zawrzeć pokój z Izraelczy-
kami. Tak więc pomoc dla Palestyńczyków jest też 
dobra dla Izraela.

N A C I S K  Z  Z E W N ĄT R Z
Wielu Izraelczyków z najwyższą wdzięcznością 
przyjmuje głosy z zagranicy potępiające na przy-
kład systematyczne gwałcenie podstawowych praw 
człowieka na terytoriach palestyńskich. Wiedzą, że 
żadne społeczeństwo nie jest w stanie zlikwidować 
takich zjawisk tylko własnymi siłami. Zawsze po-
trzebny jest także nacisk z zewnątrz. Widzą w takiej 
krytyce wsparcie budowy sprawiedliwszego – jak 
to wielu nazywa: „bardziej syjonistycznego” – spo-
łeczeństwa. Przez myśl im nie przechodzi, że kry-
tyka ucisku Palestyńczyków miałaby być wyrazem 
postawy antyizraelskiej, antysyjonistycznej czy tym 
bardziej antysemickiej.

Istnieją przecież państwa gorsze od Izraela. 
W praktyce większa część ludności świata cieszy 
się mniejszymi wolnościami i prawami obywatel-
skimi niż większość Izraelczyków i Palestyńczyków. 
Dlatego absolutnie bezpodstawne jest zrównywanie 
Izraela z najgorszymi państwami w dziejach ludzko-
ści, takimi jak nazistowskie Niemcy czy reżim epoki 
apartheidu w RPA. Można natomiast domagać się 
od Izraela, by postarał znaleźć się w kręgu państw 
najlepszych. Każdy człowiek w każdym kraju ma 
prawo wymagać od Izraela tego, czego wymaga od 
własnego kraju: nie mniej i nie więcej. Z tego punk-
tu widzenia nie ma znaczenia, czy jakieś słowa pa-
dają w Niemczech, czy w samym Izraelu.

Być może cała ta dyskusja inaczej by wyglądała, 
gdyby Niemcy więcej wiedzieli o sile samokrytyki 
uprawianej w Izraelu. Kto zna toczącą się w Izraelu 
publiczną debatę, ten wie, że Izraelczycy nawzajem 
krytykują się z zajadłością, na jaką stać tylko nie-
licznych „antysemitów” za granicą. Trochę tej kry-
tyki można znaleźć w dzienniku „Haarec” będącym 
jedną z podwalin syjonistycznej kultury. Gazeta ta 
ukazuje się także po angielsku, ma również wydanie 
internetowe. Gdyby ukazywała się po niemiecku, 
z pewnością znaleźliby się tacy, którzy nazwaliby ją 
antysemicką. Niektórzy jej autorzy porównują ucisk 
Palestyńczyków z południowoafrykańskim aparthe-
idem, niekiedy nawet z nazistowskimi Niemcami. 
Fakt, że takie porównania padają w Izraelu, nie czy-
ni ich sensowniejszymi. To, że rozbrzmiewają one 
w Niemczech, nie dowodzi też jednak automatycz-
nie, że są antysemickie.
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go łóżeczka. Antysemici, którzy montują i odpala-
ją te rakiety, celują na oślep w izraelską ludność 
cywilną. Nieskuteczność tego ostrzału można za-
wdzięczać także środkom antyterrorystycznym po-
dejmowanym przez Izrael. Na dalszą metę jednak, 
w miarę udoskonalania odpalanych rakiet, środki 
te nie wystarczą. W ciągu ostatnich miesięcy ter-
rorystom – przy czynnym wsparciu Iranu – udało 
się znacznie zwiększyć zasięg rakiet. Gdyby Izra-
el nie podjął żadnych kroków, w krótkim czasie 
Hamas dysponowałby podobnym arsenałem bro-
ni co Hezbollah.

Od Hezbollahu Hamas przejął również perfid-
ną taktykę używania własnej ludności jako żywych 
tarcz. Instalacje wojskowe rozmieszcza się umyśl-
nie pośrodku zamieszkanych osiedli. Gdy Izrael 
powstrzymuje się od kontruderzenia przez wzgląd 
na spodziewane ofiary spośród ludności cywilnej, 
Hamas może bez przeszkód kontynuować swój ra-
kietowy terror. Gdy Izrael czuje się zmuszony pod-
jąć kroki przeciw infrastrukturze organizacji i lud-
ność cywilna przy tym ponosi ofiary – tym lepiej 
dla Hamasu, który wykorzystuje te ofiary (za które 
sam ponosi odpowiedzialność), by po raz kolejny 
przedstawić opinii światowej armię izraelską jako 
„morderców dzieci”.

Przy ocenie obecnej sytuacji należy też pamię-
tać, że Hamas nie jest organizacją, która zmierza-
łaby do kompromisu czy ugody z Izraelem. Nie wal-
czy o państwo palestyńskie obok Izraela, ale za-
miast Izraela. Propaguje też jawny antysemityzm, 

np. w swojej Karcie – ważnym 
do dzisiaj programie organiza-
cji – gdzie artykuł siódmy mówi 
m.in.: „Przyjdzie czas, gdy Żydzi będą się kryli za 
skałami i drzewami, a te będą wołały: »O muzuł-
maninie! Tam, za mną ukrywa się Żyd, przyjdź, 
zabij go!«”.

Niezależnie od tego, na jaką linię postępowa-
nia zdecyduje się Izrael, przez znaczną część opi-
nii światowej będzie to postrzegane jako wyraz sy-
jonistycznego dążenia do dominacji albo za niepo-
trzebną eskalację. Rząd Izraela nie może jednak 
kierować się takimi łatwymi do przewidzenia re-
akcjami. Minister spraw zagranicznych Cipi Liwni 
i minister obrony Ehud Barak słusznie stwierdzi-
li, że państwo Izrael zastosuje odpowiednie środ-
ki dla ochrony życia swoich obywateli, niezależ-
nie od spodziewanej krytyki. Oboje wielokrotnie 
przypominali światowej opinii publicznej, że żad-
ne suwerenne państwo nie może na dłuższą metę 
bezczynnie tolerować ostrzeliwania swojego tery-
torium. Fakt, że Izraelowi czyni się z tego powodu 
zarzuty, świadczy, że to suwerenne państwo bywa 
traktowane jak Żyd pośród innych państw.
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